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G A Z E T A  S l M t M i l

W y c h o d z i  I. i 15. k a ż d e g o  m i e s i ą c a

Przedp łata  m iejscow a i zam iejscowa.
V

do końca roku 1896 • . 3 zł. — ct.
p ó ł ro c z n ie  2 „ — „
k w a r ta ln ie  1 „ — ,

Num ery pojedyncze po cenie 1 7  ct. 
nabywać można w księgarni p. Juliu ­
sza Haisiga w rynku, w adminiatra- 
cy i „ G a z e t y  S a m b o r s k i e j “ pod 
1. 1. Blich, jakoteż w drukarni pp.

Schwarza i Trojana.

• •

• C -

Przedpłatę  przyjm ują:
A(lniinistraej'a „Gazety Sam borskiej", 
Księgarnia p. Jul Haisiga w rynku, 
jakoteż Zarząd drukarni pp. Schwarza 

i Trojana.

O g ł o ś / . e i l i a  przyjm uje się po (5 ct. 
od wiersza drobnym drukiem; w rubrj-ee 

„ i\adeslano‘- po 20 ct. od wiersza. 
W zględem nadesłanych korospondencyi 

śc.sła dyskrecya.
Rękopisów nie zw raca się,

Redakcja i administracja w domu pod 1. 1. Blich za c. k. 8ądem obwodowjm .

I  SPRAWIE O M P I I A J I S I I  00 PRZEDMIEŚĆ.
Celem dokładniejszego przedstawienia 

sprawy przez nas poruszonej, przytoczymy 
tu irektóre ważuiejsze ustępy z podania 
wniesionego w r. 1870 przez mieszczan sam- 
borsKich do Wydziału krajowego.

„Mieszczanie miasta Sambora, dbający o do­
bro tegoż miasta, widząc że docliody miasta użyte 
zostają na cele niewłaściwe i że wskutek tego 
majątek miejski raźnie się uszczupla, —  do W y ­
sokiego W ydziału krajowego, jako W ładzy mają­
cej najwyższy nadzór nad majątkami miejskiemu 
odnoszą się z prośbą o zdradzenie złemu, która 
wzięło swój początek w roku 1867 od chybionego 
urządzenia reprezentaeyi Samborskiej gminy - miej

Miasto Sambor, na m ocy nadanych mu 
przewilejów i umów z dawuicjszemi mieszczanami 
posiadające własny swój majątek, obejm uje ok ręg1 
składający się z następujących dzieln ic: 1. dziel­
nica mifrjska, -2. przemyska 3. lwowska i 4. dziel­
nica blic.li; ostatnie trzy dzielnice są właściwemi 
przedmieściami dzielnicy pierwszej t. j. miasta. —- 
Miasto Sambor miało uregulowany Magistrat, który 
aż do roku 1855 wykonywał prawo jurysdykcja 
politycznej i .sądowej także i nad przyległemi sześ­
cioma gromadami wiejskiem i: Powodow i^ Pow tór- 
nią, Zamiejską, Średnią, Dnlnią i Zawidówką 
zwanych. Grom ady te miały swój właśny zarząd 
składający się tak, jakto i w innych gminach wiej­
skich Bywało, z wójtów i przysiężnycli i zarządzały 
niezależnie swym majątkiem gminnym odrębnym 
od majątku miasta Sambora. Tak jak wójcia gmin 
wiejskich w swych dominiach, tak też i wójc.ia z 
gromad Powodowa, Powtórni i, Zamiejska, Średnia, 
Dólnia i Zawldówka składali przysięgę na urzę­
dowanie w przełożonym im M agistracie Sambor­
skim, zaś od roku 1856, po zwinięciu Magistratu, 
wybierały te gromady swych wójtów pod prze­
wodnictwem Urzędu powiatęwugo a wybrani wój­
c ia ,j przysieżni składali przysięgę na urzędowanie 
w Urzędzie powiatowym. Taki stosunek wymienio­
nych gromad do miasta Sambora, istniał jiż  do 
roku 1867.

l)o  tego też czasu miasto Sambor, przez 
swój W ydział miejski /łożony z samych obywateli 
miejskich (mieszkańców miasta) zarządzało m ają­
tkiem miejskim, a członkowie gromad Powodowa, 
Powtórni™ Zamiejska, Średnia. D ólnia i Zawi- 
dówka niemając najmniejszego prawa do zarządu 
majątkiem miasta, w tym zarządzie udziału nie 
brali i niewchodzili w skład Wydziału miejskiego.

Gromady Powodowa, Powtórnia, Zamiejska, 
Średnia, Dólnia i Zawidówka miały wszelkie wa­
runki do traktowania ich wedle §. 1. ustawy gmin­
nej, zaś ij. 11. powołanej ustawy stosu je ''się  do 
majątku miasta Sambora. W  roku 1867 przy 
pierwszem urządzeniu gmin na zasadzie ustawy 
z dnia 12. sierpnia 18(56, gromady Pow odow a, 
Powtórnia, Zamiejska, Średnia, Dólnia i Zawidów ka, 
niewiadomo na jakiej podstawie przyłączone zo­
stały do miasta Sambora a stało się to w7brewr 
§. 1. ustawy gminnej i bez zastosowania się do 
§. 2. tejże ustawy. Od tego też czasu w Radzie 
miejskiej zasiadają i członkowie powyższych gro­
mad, biorą udział w zarządzie majątkiem miejskim 
a fundusze miejskie, ze szkodą dla miasta nie­
prawnie bywają używane na rzecz tych gromad.

A ż do c/.asu urządzenia się gmin na zasadzie 
ustawy z dnia 12. sierpnia 1866, na cele gromad 
powołanych z funduszu mmjskiegd wydawano li 
tylko dodatek do płacy nauczyciela w gromadzie 
Powodow ej rocznic po .10.5 zł. T rzeczywiście w 
budżecie mujskiią uchwalonym na rok 1867 na 
cele gromad w mowie będących, wstawioną jefeP

jedynie kwota- 105 zł. A toli od pierwszej chwili 
objęcia zarządu majątkiem miasta przez R adę już 
nic miejską lecz gminną, w której skład weszli 
radni mieszkańcy gromad, Powuahwn, Powtórnia, 
Zamii jska, Średnia, Dólnia, i Zawidówka, zatem 
począwszy od dnia 1. kw ietnia, 186 /, ,  - wydatki na 
celę; gromad wypiienionyeli, mają swój początek i 
pod różnemi tytułami poczęły się mnożyć i tak:

Pierwsza Rada minima zaraz na wstępie 
swego urzędowania jednego z radnych a mieszkań­
ca gromady Powodowej wybrała asesorem i p o ­
cząwszy od dnia 1. kwietnia 1867 z funduszów 
miejskich uchwaliła mu płacy w roku 1867, 112 zł. 
50 ct., 1868 156 zł., 186Ł) 156 .zł. i do końca 
marca w roku 1870, 39 zł. G dy aż do kpńcn 
roku 1873 wspom niane*grom ady swoich wójtów 
opłacały z własnych funduszów, począwszy od 
roku 1874 rada gmuma, płacę tych wójtów przy­
jęła na fundusz miejski uchwalając płacę dla trzech 
wójtów1 rocznic po 80 zł. dl ab czwartego rocznie 
60 zł. a dla piątego rocznie łt> zł. i dla dwóch 
przysiężnycli gromadzkich roęlfiie po 24 zł. nada­
jąc- mi miano delegatów i poddelegatów swoich. 
W skutek tego wynosiły wydatki z funduszów miej­
skich na płace dla wójtów i przysiężnycli: w r. 
1874, 398 zł., '.1.875, 398 zł., 1 8 7 6 ,‘ .398 zł. lecz 
nic dosyć, że i na rok 1877 preliminowano do 
wydania kwoto powyższą dowiadujemy się. że 
liczba przysiężnycli kosztem miasta jeszcze pom no­
żoną być ma.

Przypuszczeni do zarządu i użytkowania z 
majątku miejskiego mieszkańcy powołanych gromad 
pod różnemi tytułami korzystają z majątku miej­
skiego z krzyAdą dla mieszkańców miasta, i tak 
gdy niebyło wypadku jakkolwiek zachodziła po­
trzeba, by pogV>fzalym mieszkańcom miasta udzie­
lono jakąkolwiek bądź feipomogę, pogorzelcom 
powyższych gromad udzielono zapomóg'; w roku 
1868 w sumie 90 zł. i 1872 r. 545 zł., a oprócz 
tego mi wydatki różne, ja k : kosztów7 z powodu 
likwidacji szkód polnych wydatków konsluypcyjnyrh 
wydano w roku 1867, 45 zł W io et. 1868 30 zł. 
1869, 30 zł., 1870, 13 zł. i. 1872, 23 zł. 18-73,
4 zł. 1874, 8 zł.. 1876,' 9 zl.

Miasto oprócz 4 morgowego placu bruko­
wanego, i trzech placów szutrowanych w obszarze
7 morgów7, ma obowiązek utrzymania dróg w7 
mieście długości 2470" i drogi do Uhersę wiodą­
cej długości 700", zatem ma do utrzymania dróg 
i placów w obszarze 23 morgów. Mimoto istnie­
jących obecnie dróg jest za mało tak, iż brak 
kom unikacji we wschodniej części dzielnic miejskich, 
mieszkańcom miasta dotkliwie uczuć się daje. 
Również pjące targowe nieyystare.zają. howiotn 
już w7 roku bieżącym zachodzi potrzeba zakupaa 
pewiną przestrzeni ziemi na plac targowy, Drak 
funduszów niepozwala miastu ani nowych dróg 
budowąA ani też potrzebnych placów targowych 
zakupić z funduszów7 bieżących, a w końcu i istnie­
jące drogi i prace nie iją. i poniekąd nic mogą. 
być utrzymywane w7 dolnym  stanie, bowiem prócz 
jmwyższcgo obszaru, zepchnięto na koszt miasta 
utrzymanie dróg do Biskowie i Dąbrówki długości 
880" i 1200" a 6" szerokich—  z czego łatwo wy­
wnioskować, ż(j fundusz, któryby wystarczył na 
utrzymanie 23 morgów jest niedostatecznym na 
utrzymanie 31 morgów. O uregulowaniu ulic, za­
łożenia nowych dróg i nowych planów7 targowych 
i myśleć nic można cliybaby resztki kapitałów 
miejskich na ten cel ofiarowano.

G dy do końca roku 1867 nic, nie wydano 
z funduszów7 ńiiojskich na utrzymanie dróg gro­
madzkich, na takowe, wydano : w7 roku 1863. zl. 
1869, 200 zł., 1870',“ 500 zł. 70 et.., 1871. 97 zł. 
86 ct.. 1872, 253 zl. (55 ct,, 1873, 204 zl. 50 et.. 
187-1, 169 zł. 30 ct.. 1875. lK g jz ł. 90 ct.. 1876 
255 zł. 49 ct.

Dla mieszkańców miasta zachodzi obawa, że 
jefli m iei/kańcv wymienionych gromad do pro-

staCyi drogowej w myśl §. 16. ust. drog. z dnia 16 
sierpnia 18(56 już obecnie obowiązani nie będą, a 
funduszy miejskie niebawem sjię wycierpią, naten­
czas, dzięki radzie gminnej, która kosztem miasta 
laskę świadczy innym, w7 niedalekiej przyszłości 
sami zmuszeni będą. zapoznać się bliżej z §. 16
powołanej ustawy. W  najnowszych czasach usiło- 
wanoby i wydatki na* utrzymanie u n itów  i kładek 
położonych w -olnębie, powołań cli gromad, na 
fundusz miejski w zupełności przoni<tf<ć. Gdyż do 
końca roku 18(53 na mosty gromadzkie miasto 
żadnych wydatków nic łożyło, już w roku 18(59 
w ydano: 20 zł. w r. 1873, 37 zł, 70 fljp- 1876, 
04 zł. 65 ct. a w roku bieżącym R ada giiiinna 
na koszt miasta uchwaliła, budowę nowego mostu 
nad potokiem ..Dąbrówka" zwanym pomiędzy gro­
madami Powodow ą i Powtórnia a który wedle 
budżutu kosztowa'* ma 500 zł. (Dok. nmt.)

Rezultat m U t a  Ao RaAf powiatowej.
I. W  dniu 19. października odbyły się wy­

bory z kurwi gmin wiejskich pr/y udziale 209 wy­
borców i wśród ożywienia, jakiego od w ybor­
ców tej kurwi nikt przedtem spodziewać- sic nawet, 
nic mógł.

Ożywienie to niezwykłe wywołała przede- 
wszyst.aem gorą-c/.kowTi, luc-z-mimo to z taktem i 
przyzwoitością przez 14 godzin toczącą Tjsię walka 
pomiędzy ruskicm stronnictwem ludowem z jednej, 
a jiartyą komitetu wyborczego powiatowngp, z dru­
gie jifrony.

W  obo<} znacznej większości wyborców nale­
żących do party! komitetu powiatowego, wylany 
zakońezwś się byli mogły znacznie wcześniej za­
pchleni zwydcśtwe.ni partyi pouratnw oj., jednakże 
gdy nar liście powiatowego komitetu umieszczone 
byiw trzy nazwiska, na które większość zgodzić su> 
nic mogła, po południowej wiifie jirzcrwio zarzą­
dzone zostało na resztę trze,cli <-/.łonków powtórne , 
glosowanie. Z  jiowodu że glosowania to kandyda­
tom potrzebnej większości głosów nic przyniosło, 
zatem o - g 0dz. 12. w nocy przy udziale jeszcze 
81- wyboreów odbyto się trzecie gtosow anio. p r /j 
któium obok dwóch nie proponowanych przez ża­
dne stronnictwo kandydatów, przi forsowany zo­
stał wvbór jednego kandydata ze stronnictwa ru­
skiego lu d ow ego !

Cała ta. chwilami tylko namiętna akcyn .wy­
borcza toi /c ia  się nicm d do godz. jiierwszej po póln. 
bez wszelkiego nadzoru ze strony organów bez­
pieczeństwa publicznego wskutek t <cgó tak o wy­
rozumiałości władzy politycznej, jakoteż i takto 
wnem z uchowaniu się grupy wyborców tylko z jak 
największem uznaniem wyrazić się mini wypada.

Z  kury i gmin wojskich do Rady powiato­
wej wybrani t-edj z o s ta l i : pp. 1) . lan  BerOźnijki 
właściciel grunt iwy z Bereźnicy; (dawny r a d l i j )
2) - lan IJanicki gospodarz z Duhlan  (n. r . )  3 ) 
J a n  D .-cyk naczelnik ‘gUiim" z Brzegów- («iA) 4 ) 
.1 aa H uppenthal,  naczelnik gminy z Kalinowa (n.)  

-o) A nton i Kots -hc . naczelni gminy z 1 ,‘ orożowa 
(u .)  (i) ksiądz Ijc-oo Kozamcw.cz gr. kat. pro- 
lum(Ac i dziekan z M i  łkowńc (n.) 7) P io tr  L i ty ń -  
ski. gospodarz z Bil iny wielkiej (d .)  8) Wojcioc-li 
Nabylćski liacz-ln ik  gmin; z ( ' /n k w i  (d . ) '9) F r a n -  
Ciis/ck Pietruszka. naczelnik gminy ze Sąsiadować- 
(n .)  I d )  R aw c l Pawłowski, giispodarz z Mowos-Zyu 
(n .)  11) JóziE' Ratusz, naczelnik gminy z N ad yb  

9 d.) i wreszcie 12) A1 Kg"j Z - .o m  Serw itow ski  
właściciel dćilu z Rajtarowie (w tej kuryi nową.)

O moralnym sukcesie jaki powiat mtsz od ­
nieść może z dokonanego wyboru z tej kuryi wy­
borczej pomówimy obszerniej w liasiępuym num e­
rze, dziś jednak zaznacz\c; tylko pogn iem y, iż 
wyliór tak zna< znej liczhy naczcliiil-ahy gm in '((i) d<ę 
reprozentaeyi powiatowej, jako  do inslancyi. która

Reumatyzm , podagra , otyłość, piasek nerkowy , ’T\7Ś7‘ Obszerną broszurę o Truskawr.u wysyła na żądanie zarząd
astma, ischias, choroby kobiece ' T R U S K  A W G O  PIERWSZORZĘDNA RESTAURACYA }>. Józefa D a  chiński ego 

leczy się z nadzwyczajnym skutkiem I  IT1U I# Im AU w W 141 U *  restauratora z Hotelu Imperial we Lwowie.



z m ocy ustawy powołaną jest clo sądzenia spraw 
i czynności zwierzchności gminnych —  dla dobra 
powiatu z wielkiemi korzyściami połączona być 
nie może, boć przecie z natury rzeczy wypływa, 
iż ordynacja wyborcza w tym kierunku koniecznie 
kiedyś zmienną być musi t. j., że naczelnicy gmin 
do rady powiatowej na cenzurów i sędziów swych 
własnych zarządzeń i spraw wybierani być nic 
powinni.

II . W  dniu 21. z. m. dokonany został na 
posiedzeniu Rady miejskiej wybór z kuryi m iej­
skiej pow. naszego w obecności komisarza rządo­
wego p. D ra Lenczewskiego.

Z  łona radnych miejskich z kuryi tej do 
R ady pow. wybrani zostali pp.: 1) Bronisław B u- 
kietyński, 2) Juljusz H ajsig (d ) 3) ks. Herman 
Kulisch (in.) 4 ) Kazimierz Łopuszański (n .) 5) 
Franciszek N iklewicz(n)6) Ludwik Słotwiński (d ) i 7) 
(d ) Dr. Józef Steuermann.

I I I . W  dniu 23. z. ni. z kategoryi najwyżej 
opodatkowanych z kuryi handlowo-przem ysłowej 
wybrany został p. Stanisław Stefanowski (d ) a 
w reszcie:

IV . w dniu 26. z. m. z kuryi wielkiej wła­
sności ziemskiej wyszli z urny wyborczej pp. 1) 
Ludwik Balicki (d ) 2) K arol Jędrzejow ie/ (n)
3) Feliks Sozański (d), 4 ) Jan Smalawski (n .) 5) 
W ładysław  Tchórznicki (d ) i wreszcie 6) Jan 
Zieliński (n).

W ybór prezesa Rady pow., tegoż zastępcy, 
jakoteż ukonstytuowanie się nowego W ydziału na­
stąpi w ciągu bieżącego miesiąca a dotyczący ter­
min wyznaczony zostanie niebawem w myśl usta wy 
przez tut. c. k. Starostwo.

W szyscy nowo wybrani radni oświadczyli się za 
zatrzymaniem dotychczasowego marszałka na tein 
zaszczytnem stanowisku, a więc też zdaje się nie 
ulegać żadnej wątpliwości, iż wybór p. M acieja 
Serwatowskiego bez żadnej opozycji przeprowa­
dzonym zostanie.

K ogo  nowa R ada pow. obierze zastępcą pre­
zesa —  nie wiadomo nam dotąd, na każdy wsze­
lako sposób pożądaną by było wielce rzeczą, 
ażeby ten nowy wiceprezes tak gorliwie i z taką 
znajomością ustaw m ógł poświęcać się służbie au­
tonomii powiatowej, jak o tern o ustępującym 
wiceprezesie p. D r. Budzynowskim z całą sumien­
nością wyrazić się możemy.

Sprawy miejskie.
N a posiedzeniu Rady miejskiej w dniu 14. 

z. m. ukonstytuował się W ydział Magistratu, w 
skład którego weszli następujący pp. rad n i: 
Bronisław Bukietyński, Herscli Friedmann, Jan 
Kapuściński, Józef Kerekjarto, ks. Herman K u ­
lisch, M ikołaj Baszkiewicz, Kazimierz Łopuszański, 
A ntoni Mitek, Franciszek Niklewicz, Józef P o - 
mersbach, W o lf  Raab, Jan Skulicz, Ludwik Slo- 
twiński, Dr. Józef Steurmann i Dr. W incenty 
Szczepański Razem tedy składa się W ydział M a­
gistratu oprócz burmistrza z 25 członków, którzy 
biorą udział w posiedzeniach poprzedzających ka­
żdą sesyę R ady miejskiej.

D o nadzorowania czynności Magistratu i bur­
mistrza wybrani zostali pp.: ks. Herman Kulisch, 
Ludwik Słotwiński, i D r. Józef Steuermann.

D o komisyi rew izji kasy miejskiej wybrano 
pp.: Bronisława Bukietyńskiego, Jana Kapuścińskie­
go, i Józefa  Pomcrsbacha.

D o komisyi nadzorowania przedsiębiorstw 
gminnych pp.: Bronisława Bukietyńskiego, M ikołaja 
Daszkiewicza, Kazimierza Łopuszańskiego, Fran­
ciszka Niklewicza i Józefa  Swieohłę.

D o  deputaeyi gimnazjalnej pp.: burmistrza 
D ra Budzynowskiego i radnych Henryka R appego 
i Ludwika Słotwińskiego.

m m m Ł .
Zaduszne krzyże. Związek Towarzystwa do­

broczynności we Lwowie zwrócił się do zamożniej­
szych mieszkańców stolicy z prośbą, aby zaprzestali 
zbytkownego oświetlania i wieńczenia grobów w dniu 
zadusznyin a ograniczyli się tylko na skromny 
krzyż, oświetlony czterema lampkami, cząstkę zaś 
wydawanych dotąd na zbytek pieniędzy, aby skła­
dali jako jałmużnę dla biednych, zostających pod 
opieką Związku Towarzystw dobroczynnych. Zwy­
czaj ustawiania skromnych krzyżów zadusznych na 
grobach drogich zmarłych zaprowadzony we Lwowie 
przed kilku laty, pozyskał sobie już dotąd bardzo 
wielu zwolenników w Krakowie i po innych mia­
stach — spodziewać się tedy należy że i nas w 
Samborze znajdą się roztropni i miłosierni ludzie, 
którzy tę formę uczczenia zmarłych w dniu za- 
dusznym uznają za najodpowiedniejszą i najwłaści­
wszą i że część marnotrawionego dotąd na zbytko­

wne oświetlania grobów — grusza, przeznaczyć 
zechcą na cole dobroczynne, dla biednych i nieszczę­
śliwych, których liczba zwiększa się u nas niepo­
miernie.

Zamiast oświetlenia pomnika na grobie stry­
ja  swego składa p. Paweł Jedliński na rzecz 'to ­
warzystwa św. Wincentego a Paulo kwotę pięć zł.

Na rzecz tut. Sokota złożył p. R udolf Schan- 
troch c. k. prof. ginm. na ręce naszej re.lakcyi 
kwotę 1 zł.

Mianowania i przeniesienia. C. k. st. inspe­
ktor podatkowy p. Alfred Zoffał przeniesiony do 
Rzeszowa, C. k. koncepista skarbu i substytut in­
spektora p. .Józef Smołucha mianowany inspektorem 
podatkowym i przeniesiony z Rudek do Sambora, 
Lekarz powiatowy I  kl. p. Drozdowski 77 p. p. 
przeniesiony do Przemyśla.

Z armii. Do stanu czynnego obrony krajowej 
a względnie do 3 pułku ułanów o. k. przeniesiony 
porucznik Tadeusz Snlimierski z 2 p. ułanów. — 
Kapitan 77. p.  Jan Daubek mianowany majorem. — 
Kapitan 1. p. Jan Stransky przeniesiony do 21. pp. 
do Czaslaw w Czechach.

Nowa kolej. Ministerstwo kolei żelaznych 
udzieliło pp. Ludwikowi Rainułtowi, Bronisławowi 
Ossuchowskiemu i Grzegorzowi Ziembiekiemu pozwo­
lenia na rozpoczęcia technicznych robót wstępnych 
około budowy kolei lokalnej z Synowódzka przez 
Korczyn, Podhorodce, Kropiwnik i Issaje do Turki.

Wiadomości osobiste. Nadinspektor podat­
kowy p. Alfred Zoffal żegnany serdecznie przez 
grono swych przyjaciół opuścił miasto nasze w so­
botę dnia 31. udając się na miejsce nowego pobytu 
do Rzeszowa.

Do Rady nadzorczej krakowskiego towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń wybrany został z o- 
kręgu Sambor-Drohobycz-Turka- Staremiasto-Riulki 
— dotychczasowy członek tejże rady: p. Ludwik 
Balicki z W ykot.

Z życia towarzyskiego. Siub p. Stanisława 
Kasprzyckiego urzędnika kasy oszczędności miasta 
Sambora z panną Gabryelą Puzikowską, córką Fe­
liksa i Filipiny Puzikowskioh— odbył się w dniu 24 
z. in, w kościele Śtej Anny we Lwowie. Związkowi 
małżeńskiemu pobłogosławił brat nowożeńca ks. 
Józef Kasprzycki z Niska.

Częste pożary, jakimi w ciągu zeszłego mie­
siąca nawiedzana bywała gmina Bylice powiatu 
Samborskiego są sprawką szajki podpalaczy, których 
jednakże staoyonująca t.ain żandarm ery a pomimo 
n aj energiczniejszy cli poszukiwań wyśledzić nie może. 
Smutnie to wszystko świadczy o stanie oświaty 
i moralności tamtejszych włościan, w których inte­
resie powinnoby przecie leżeć, ażeby ukrywającą 
się między nimi szajkę łotrów w ręce sprawiedli­
wości jak  najspieszniej oddać.

Zaraza pyskowo - racicowa pojawiła się w 
kilku gminach naszego powiatu wskutek czego 
wprowadzenie i wyprowadzenie bydła, owiec, kóz 
i nierogacizny na targi zostało zabronione.

Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1-go listo­
pada b. r. wchodzi w życie nowy urząd pocztowy 
ze zwykłym zakresem czynności w miejscowości 
Laszki zawiązane pow. rudeckiego.

Zastęp pionierów oświaty w naszem mieście 
powiększył się znowu o jednego członka. Jest nim: 
Simon Zeiler —  Getreidehandler Sambor (Gali- 
zion.) r .  Zeiier nie ma tedy widocznie zamiaru ku­
pować zboża u tutejszych producentów, z którymi 
mógłby się porozumiewać w polskim, lub ruskim 
języku.

Tow arzystw o wzajemnej pomocy Oficyali- 
stÓW prywatnych liczyło według przysłanego nam 
sprawozdania z dniem 30 września r. b. 2321 członków 
rzeczy wisty cli z 10.277 udziałami, 1“ uczestników z 
55 udziałami, czyli razem z roczną wkładką (z dolicze­
niem dopłaty na fundusz rezerwowy,) (i 1.992• zł. 
— członków wspierających 55 i honorowych 10. 
Majątek tylko w dziale zapomóg stałych wynosił 
z dniem 30. września 1). r. gotówką 25.600 zł. 70 
et. w efektach 510.480 zł. i w dwóch realnośeiaeh 
wartości 59.550 zł. Przybyło w ciągu III. kwartału 
z powiatów gotówką 11.733 zł. 64 ct., z odsetek 
1.387 zł. 50 ct., za wylosowane i zrealizowane efe­
kty 1.650 zł. i wpłaty emerytów, wdów i sierót do 
funduszu rezerwowego i pogrzebowego 41 zł. 4!) et. 
W ypłacono w 111. kwartale na zapomogi stałe (e- 
merytury) nieudolnym do pracy członkom, wdowom 
i sierotom, na potrzeby administracyjne, jednorazo­
we datki i ryczałty pogrzebowe, ogółem 3.014 zł. 
11 ct. a. w. Wydano (w celu zrealizowania) wylo­
sowane efekty imiennej wartości 1.500 zł. zwrócono 
powiatom 30 zł. W  III. kwartale przyznał W ydział 
centralny Towarzystwa 7 członkom nieudolnym do 
pracy stałe zapomogi w rocznej kwocie 533 zł. i 9 
wdowom pensye wdowie w rocznej kwocie 820 zł. 
90 ct. a. w. Przy tej sposobności wyjaśnia W ydział 
centralny, że w powiatach istnieją zarządy powia­
towe, które udzielają wszystkich wyjaśnień i uła­
twiają przystąpienie do Towarzystwa, zbytecznem 
tedy jest, aby mający chęć wpisania się na człon­
ków odnosili się wprost do Lwowa do Wydziału 
centralnego. Towarzystwo,' zawiązane w celu nie­
sienia pomocy ofleyalistom i urzędnikom prywatnym 
tndzież wdowom i sierotom po takowych, pobiera

obecnie od udziału 6 zł. rocznie (oprócz jednora­
zowego nieznacznego wpisowego) Takicli udziałów 
wolno w miarę posiadanych środków i więcej opła­
cać. Pożytki czyli stałe zapomogi (obliczane według 
osobnej tabeli) wynoszą obecnie około 50°/0, czyli 
innemi słowy: kto złożył na udziały przez czas
należenia do Towarzystwa n. p. 400 zł. ten pobie­
ra (sam, a po śmierci jego rodzina) w danych wy­
padkach około 200 zł. rocznie. Stałe zapomogi i 
doraźne, wypłacone dotychczas przez Towarzystwo 
w ciągu lat, 28 swego istnienia, wynoszą kwotę 
przeszło 580.000 zł. a. w. Nakoniec przypomina 
W ydział centralny członkom, zalegającym z wkład­
kami po nad 4 kwartały, a nie mogącym obecnie 
takowych uiścić, że winni wnieść udokumentowanie 
prośby o zawieszenie praw, w przeciwnym razie 
narażą się na wykreślenie.

Bezwzględność przedmieszczan naszych tamu­
jących gromadnemj stójkami w dnie świąteczne ko- 
munikacyę między kościołem farnym a rynkiem — 
przekraczać zaczyna znowu granice wszelkiej przy­
zwoitości. Obywatelowie ci zacni przyzwyczaili się 
bowiem nikomu nie ustępować się z drogi, a co 
gorsze, potrącać nawet brutalnie ramionami tych 
wszystkich przechodniów, którzy nie mając zwłaszcza 
ochoty obchodzić gromad stojących, błotnistą drogą 
—  pragnęliby tak samo jak i oni korzystać z do­
brodziejstwa stąpania po płytach trembowelskich. 
Zapytujemy tedy, czyliż niema już sposobu żadnego, 
ażeby rubaszności tej i bezwględności obywateli 
owycli przecież raz jakiś (osobliwie przez sędziwe 
osoby bardzo pożądany) koniec położyć ?

Zm arli. Katarzyna z Sobolewskich Schmidtowa 
zmarła w Samborze dnia 28. b. m. w 76 r. życia.

Podatek dochodowy. Podatek dochodowy zo­
stał ustanowiony patentem cesarskim z 29. paździer­
nika 1894 i1. Ustawa ta rozróżnia 3 klasy podatku 
dochodowego.

Z przedsiębiorstw są całkiem uwolnione od 
płacenia podatku dochodowego te, które zaliczone 
zostały do najniższej klasy, któro zatem mają opła­
cać w Krakowie, we Lwowie i miejscowościach li­
czących przeszło 4009 mieszkańców po 3 zł. 15 ct. 
w miejscowościach liczących po nad 1000 mieszkań­
ców 2 zł. 6 2 'A, ct-, a w miejscowościach poniżej 
1000 mieszkańców 2 zł. 10 ct. podatku zarobko­
wego. W szystkie zaś inne przedsiębiorstwa, podle­
gające podatkowi zarobkowemu, podlegają również 
obowiązkowi uiszczania podatku dochodowego.

Opodatkowaniu podlega czysty dochód z przed­
siębiorstwa ; podstawę do wymierzenia podatku do­
chodowego daje przeciętny dochód z 3 ostatnich lat.

W  celu wymiaru podatku dochodowego, oho 
wiązanym jest każdy przedsiębiorca przedkład. ć 
zeznania czyli fasje. Do opisania tych zeznań służą 
gotowe formularze, których W ładza podatkowa, 
(starostwo, urząd podatkowy lub gminy) są obowią­
zane stronom bezpłatnie dostarczyć.

Opodatkowanemu przysłużą prawo przedsta­
wienia rzeczoznawców (świadków) gotowych stwie­
rdzić podane w fasji szczegóły. Wglądanie władzy 
podatkowej do książek rachunkowych opodatkowa­
nego przedsiębiorcy dozwolonem jest tylko w nastę­
pujących wypadkach : 1) jeżeli przedsiębiorstwo
poddane zostało urzędowej kontroli ; 2) jeżeli przed- 
sięhi.rca prowadząc równocześnie kilka przedsię­
biorstw opodatkowanych pragnie straty jednego 
przedsiębiorstwa odliczyć od zysków z innego przed­
siębiorstwa; 3) jeżeli przedsiębiorca domaga się 
upoważnienia do odstąpienia od zwykłych przepi­
sów dotyczących układania fa s ji; 4) jeżeli przedsię­
biorca sam ofiaruje się udowodnić swoje zeznania 
książkami.

Przeciw orzeczeniu władzy podatkowej pier­
wszej instancji (c. k. Starostwa) przysłużą stronie 
prawa wniesienia w ciągu dni 30-st.u rnknrsn do 
krajowej Dyrekeyi skarbu we Lwowie na ręce I-szcj 
Instancyi podatkowej to jest Starostwa. Kraj. Dy- 
rekoya Skarbu jest w .sprawach podatku dochodo­
wego ostatnią inst.aneyą.

Z Tow arzystw a gimnast. Sokół. W ponie­
działki i piątki od godz. 6 do 7 wiecz. «a  ćwicze­
niach gimnast. dziewcząt obecnym jest Dr. Czesław 
Waligórski, który w tym czasie udziela bezintere­
sownie porad i wskazówek : czy i o ile gimnastyka 
zgłaszającym się panienkom szkodzić by mogła.

Jedynastu monarchów i prezydentów różnych 
państw zamordowano w ciągu stulenia. Lista ich 
przedstawia się jak następuje: Car Paweł w r. 1891 : 
sułtan Selim LEI. 1898; prezydent Grecyi Kapodi- 
strias 1832; prezydent Haiti, Salnade 1860; prezy­
dent Stanów Zjednoczonych, Lincoln 1865; prezy­
dent Ecnadoru, Moreo 1875; sułtan Abdui Azis Chan 
I8 7 l ; prezydent Stanów Zjedli. Garficld, 1882; car 
Aleksander Jl. 1882; prezydent Francyi Carnot, 
1894; i wreszcie szach perski Nasr-Edin 1896.

Posiedzenie kraj. komisyi dla spraw rolni­
czych odbyło się 3. października w gmachu sejmo­
wym. Postanowiono zwrócić uwagę sejmu na do­
datnią działalność „Kółek rolniczych" na polu liaii- 
dlowem. Uchwalono na wniosek T. Piłata aby 
W ydział kraj. wyjednał w Sejmie podwyższenie 
subwencyi dla Kółek, a to celem urządzenia kursów 
dla kształcenia zawiadowców sklepików wiejskich 
oraz na ustanowienie lustratorów handlowych; na

Handel towarów mięszanych LEO NA B U K IETYŃ S K IEG O  w 8 a m b o r z e ,  (rynek 1. 53.) posiada obecnie
na składzie likiery, rozolisy, koniak i rum ”“̂ 1  w zamkniętych naczyniach.



Stepnic aby p od w yższon o  fundusz p o ż y c z k o w y  dla 
popieraniu dz ia ła lnośc i  han dlow ej k ó łek  i pow ia to ­
wych  zw ią z k ów  handlow ych. Dalej uchwalono 
doradzić  W y d z ia ło w i  kraj.,  ażeby  każdem u n a u czy ­
c ie low i wędrownem u w y z n a c z y ł  pew ną okolicę ,  którą 
ten powinien  dokładnie  poznać  i p r ac o w a ć  nad 
podniesieniem gospod arstw  w tej ok o l icy  oraz dą­
ży ć  do za łożen ia  szk o ły  ro ln icze j dla włościan, p o łą ­
czonej z gospodarstw em  wzorow em , za>tosowanem 
do potrzeb ok o l iczn ych  gospodarstw  włościańskich.

Mieszkańcy w g rom adzie  Zam iejskie j zam ie­
szkali.  w noszą  pokorną  prośbę do Św ietnego  M a g i­
stratu, ażeby za rz ą d z i ł  napraw ę mostu nad potokiem  
D ą b ró w k ą  —  który  od wiosny r b. je s t  zam knięty  
dla kom unikacyi  w ozow e j  z powodu gro ż ą ce g o  nie­
bezpieczeństwa. zaw a len ia  się, a rów nież  ta k ie  same 
n iebezpieczeństw o za g r a ż a  pieszym  przechodniom.

Nakładem księgarni Z w ol iń sk iego  i S p ó łk i  
w K ra k o w ie  w ydan y  zos ta ł  w z. m. nader użyteczn y  
dla w szystk ich  podręczn ik  obe jm ujący  Li ustawę 
o re p r e z e n ta c j i  P aństw a. 2) O r d y n a c ję  w y b o rcz ą  
dla R a d y  Państwa., 3) Spis o k ręgów  w y b orcz y ch  
w Galic.yi i K rak ow sk iem  w  ich obecnein brzmieniu,
4 )  R e form ą  w y b o rcz ą  lir. B aden iego  i w reszcie
5 )  Ustawę o prawie zg rom a d za n ia  się. A utorem

w zględnie  tłum aczem  tego dz ie łka  .jest
Master. Cena egzem plarza  50 
p o c z to w ą  55 ot. ______________

o t. a ss
Dr. Jak  Ab 

przesy łką

Najgłówniejsze reguł) hodowli pszczół.
1. Zima trzymaj pszczoły w jak największym 

spokoju. Obroń od zbyt wielkiego zimna., od pra­
gnienia. od promieni słonecznych i od niedostatku 
drowego powietrza. Korzystaj z każdego ciepłego,

spokojnego dnia (-f- 8— 10 R) w styczniu i lu­
tym. by pobudzić pszczoły do oblotu i oczy­
szczenia się.

2. W iosna nie dawaj pszczołom  wylatywać. 
W  dniu pięknym zrewiduj ul i przekonaj się. czy 
mają dostatek miodu, czy mają dobrą matkę, jaka 
siła muchy, równocześnie podm ieć je. uporządkuj 
plastry ; pnie słabe łącz, pniom silnym, lecz hez- 
matkom dodaj m łode matki, wyloty pozwężaj. a 
według siły muchy, trzymaj pnie ciepło.

3. O koło połowy kwietnia, gdy agrest za­
kwitnie, pnie silne pndkanniaj spekulatywnie na 
wczesną siłę. Pnie słabe wzmacniaj dojrzałą zaro­
iła braną po jednym plastrze z pni mocnych. Przed 
otworzeniem sic walnego pożytku niech wszystkie 
pnie będą wyrównane co do siły.

4. Gniazdo rozszerzaj zwolna o jedna, dwie 
ramki (plastry.) Zbyteczne plastry miodne odbierz, 
węzę trutową usuwaj z ula.

5. Pnie podziel na pnie miodne i rojne.
6. Czasu rojki doglądaj pilnie pasieki. 'Nie 

czekaj rojów naturalnych, z mocnych pni, w któ­
rych pszczoła wylęga, rób odkłady.

7. Rozmnażaj pasiekę nie więcej nad 5 0 ’Vn. 
Odbieraj tylko roje pierwiaki, dzużaki i dalsze 
roje łącz w jednę osadę, lub wzmacniaj dojrzałym 
czerwiem. Ordy pożytek gaśnie, podkanniaj roje i 
pnie /.rojone.

8. ( łtwieraj i rozszerzaj magazyny miodne, 
wstawiaj próżne plastry, wytrząsaj patokę na mio­
dow e ; tęp trupy i zarodę trutową.

9. G dy pożytek dochodzi do punktu prze­
silenia.; z pni najmocniejszych powyłapuj matki 
celem ograniczenia czerwienia; matki dawaj od ­
kładom.

się przekonać, czy m łode matki zapłodnione i już 
czerwią. Stare matki trać i duś.

11. W yw oź pszczoły na pożytek jesienny.
12. Daj baczenie na pędzenie trutni. Pnie 

słabe i małomiodne łącz. Również pnie z trutówką.
13. P o zgaśnięciu pożytku pozwężaj oczka; 

wystrzegaj się wszystkiego, cohy m ogło dać p o ­
wód do rabunku (rozlewania miodu i t. p .)

14. .Tuż na początku września myśl o zazi­
mowaniu. Przekonaj się. czy nasienniki mają do­
statek zapasów zimowych, i jaka siła muchy.

15. Na zimę bierz wyłącznie pnie silne i 
miodne.

16. Zimą pszczoły winny siedzieć w spokoju. 
Strzedz je od zimna, od myszy i jakiegobądź nie­
pokojenia.

Powyższe reguły wyjęte są i zestawione z 
dzieł Dzierżona, Berlepscha i innych, a potwier­
dzone praktyką.

_________i t a d e s ł a ł t e ._________

Przesiedliłem  się z C zern iow iec  do D ro h o by cza  
i o tw orzy łem  tu z dniem dzisie jszym kaneelarję  
adw okacką .

Urzęduję  ty m czasow o  p rzy  u licy  Sam borskie j 
w b iu rze  b y łe g o  adw ok a ta  i obecn ie  w iced y rek tora  
c. k. uprz. ga lic .  a k cy jn ego  banku  h ipoteczn eg o  
W g o  D ra  .Takóba Fruchtm ana, z p oczą tk iem  zaś 
l istopada b. r. przenoszę  kanee lar ję  do  kam ien icy  
p. G o ld b erg a  p rzy  u licy stry jsk ie j 1. 112.

D ro h o b y cz  dnia 25. październ ika  1896.
Dr. Marceli Fraenkel, a d w o k a t  kra jow y .
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1 H E R M A N  G O L D B E R G
i, w  S a m b o r z e  w rynku
•W w kam ienicy Finsterbusha, obok cukierni Horwafcha 
j]| u trzym uje na składzie 1[|

1 MASZYNY do SZYCIA §
ni różn ych  system ów  a m ia n o w ic ie : nożne, [jji 

ręczne fam ilijne i dla pp. rze m ie ś ln ik ó w ; jij, 
r ó w n i e ż  w szelkie p rzybory  i części skła­
dow e do m aszyn, sprzedaje takow e po 

|j| bardzo przystępnych cenach tak za g o tów k ę , 
ni ja k oteż  i na raty m iesięczne. [j£
|l Mając dwuletnią gwarancyę z pierw- jjjj 
ii szorzędnych fabryk, jest w stanie ta- n; 
■ kową i P. T . odbiorcom udzielać. w

1 Przyjmuje wszelkie reperacye maszyn. u ; 
U P oleca jąc się Szan. P. T . P ubliczn ości jjj 
(|| uprasza o łaskaw e zaszczycen ie składu 
|| w zględam i. 4 - 7  ^

ISŁ £
a ..-Yf!.* w j e . - V . ' 4 0 i-.• .‘i•• <$vViv : tS&k&SMti■ SfiOUsOtKfe: .*: ve<3<.\i,Osł£»ec<SQ,<v ̂ <ro<?tUcrcu>E S3Lc ~ 3 . g s j s g e ^ a :lirsSsrą :c ja fe t :irąasrsiipi^ir:..a„.. j p s g•A-rOSc <ńvrOC>"b ̂VyT)'ćK>'óó GOV<V*ai OS/ŻMJ: • ;2=C<3’łY5''5ó : (/.iWoWio uTO-CrK>T»ocZroÔ tKJB
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Maszynowe TUTKI cygaretowe
z prawdziwych francuskich papierków w 100 różnych dłu­
gościach i objętościach od 80 ct. za tysiąc sztuk, przy 
odbiorze 3000 sztuk 10°|0 opustu poleca F A B R Y K A

DYOHIZEGO KOŚNIERSKIEGO
" W  z ;  E  A  K  O  I  Z E .

!),> nabycia także w H AND i > ACH i TRAFIKACH.

o - o

młocarmn ręczna
z fabryki T. Wieli te rle’go z Proście- 

jow a za połowę ceny fabrycznej

d o  n a b y c i a .
Bliższa wiadom ość w adm inistracyi „G azety 

Sam borskiej'.
Q— ~  -r------- --- ___------------- - -L---O
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w pobliżu Sambora
obejmujący 6 0  m o r g ó w  żyznej 
gleliy, ii morgów łąk  i 3 5  m. lasu

ŁŁraz do sprzedania
Bliższa wiadomość zasiągniętą być moźo w Adm i­
nistracyi „G azoty Sam borskiej" codziennie w go ­

dzinach od 10 do 12 przed południem.
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Wychodzące we Lwowie codzienne pismo polityczne

SŁOWO POLSKIE
kosztuje na prowincji kwartalnie. . . . 4 zł. — ct.

miesięcznic . . . .  1 „ 35 „ 
Wszyscy prenumeratorzy tak obecni, jak nowo 

przystępujący otrzymają jako premię:

„ T E Y L O a i Ę ”  S I E N K I E W I C Z A
w wydaniu HIPOLITA WAWULBERGA:

■Ogniem i mieczem. Potop. Pan Wołodyjowski, razem 
0 tomów po cenie zniżonej 2 zł. 50 ct. w Administracyi 
„Słowa Polskiego44 Lwów. pasarz Hausmana.

JOZEF DOMOSŁAWSKI
6  L  A  €

osi nil stale w Samborze i urządził pracownię swoją w kamienicy p. Weinerta na* 
przeciw kościoła farnego.

W ykonuje wszelkie zlecenia w zakres blaoharstwa wchodzące jakoteż 
roboty fabryczne przy budowach, wyroby galanteryjne, szybko, dokładnie i 
/. wszelką starannością i po przystępnych cenach zaczem poleca się łaska­
wym względom P T  Publiczności. 1 - 2

Drukarnia Schwarza i Trojana w Samborze poszukuje
U € Z jN IA  do praktyki.



M W J K M N N N

Z  Mączkę żużlow ą Thomasa (tom asynę)
^  Z F A B R Y K

#  zachodnio-niemieckich w Kolonii nad Renem.

Y a j  t a n  i  e j
kupuje  się 

w prost 
w  w y łą cz n y ch  

sk ładach  fa b r y ­
cznych , poniżej 

podanych .

O cena  krajowej stacyi 
rolniczo- doświadczalnej 

w D u b I a n a c h co do 
wartości r o z m a i t y c h  
gatunków t o m a s y n y 

opiew :

YTajlepszym dowodom o skuteczności togo nawozu sztucznego 
jest jog o  roczny zbyt, wynoszący w cetnaraoh ełowych

— —̂ -—  16 m ilion ów ! 5^-

oferuje pod najwyższą gwarancyą, poduając się n^ 
własne koszta kontroli w Dublanach, Czernichowie 

i Wiedniu. —  Główna i wyłączna Reprezentacya
fila Galicyi, Bukowiny i Ślązka auMryac.l'ciego

Dom rolniczy ERN ESTA  B A H L S E N A
w KRAKOW IE, ul. Karmelicka 21. (realność klasztoru 0.0. Karmelitów.)

Skład  komisowy we LWOWIE, ul Zimorowicza Nr. 5 
IWasza tomasyna jest najlepszym i najtańszym nawozem fosfatowym, 

y f t  działa 2 — 4 lat, a jest popłatniejsza niż superfosfaty lub mączka 
kostna. C ENY naszych nawozów sztucznych są niższe od cen jakie- 
go bądź. innego produktu konkurencyjnego, a to z przyczyn podanych 
w cennikach firmy Ernesta Bahlsena (obejm ujących: nasiona polne, 

^  maszyny r o l n i c z e  i wszelkie nawozy sztuczne), która to firma 
wysyła jo  wraz z wskazówkami do ich użycia darmo i opłatnie.

W '

S

„Co do względnej warto­
ści żużli Thomasa roz­
maitego pochodzenia, to 
z b a d a ń  dotychczaso­
wych n a j l e p s z y m i  
o k a z u j ą  się ż u ż l e  
zachodnio - niemieckie, 
gorszymi wschudnio-nie- 
mieckie a najgorszym 
czeskie, co zależnem 

jest od g a t u n k u  rud 
przepalanych.

7 ?

iiII Stążkic wicz
murarski, rzeźbiarz i sztukator

Leon
t o K t s fo n o n

|| zamieszkały w Samborze przy ul. Przemyskiej poleca

J
|| się względom P. T . Publiczności jako przedsiębiorca 
; i wykonawca robót, w zakres

Z0F-

■ W  “S T  B O  E  N  T

PORTER angielski IMPERIAL
firmy Barclay Perkins w Londynie 

poleca handel J. Zacharski w Samborze.

%

7 - ?

X7\

K R O P L A  Ż O Ł Ą D K O W E
aptekarza C. BRADY Mariaelskie krople żołądkowe,

sporządzone w aptece pod A niołem  Stróżem

O .  B R A D Y ' E G O  w K R O M I E  R Y Ż U  (lii Morawie)
znakom ity  i pow szechn ie znany środek leczn iczy  posiadający  tę zaletę, iż w zm acnia 
żołądek  i podnosi siłę traw ien ia  przy  w szelk ich  ob jaw ach  n ied ysp ozycy i żo łądkow ej.

K R O P L E  Ż O Ł Ą D K O W E
aptekarza C. BRADY Mariae lsk13 krople żołądkowe

opakow ane są w  czerw on ych  pudełkach i jako m arką ochronną w izerun­
kiem M atki B oskiej z M ariacell zaopatrzone. P on iżej m arki ochronnej 
zn achodzić się pow im en  u m ieszczony  tu ob ok  podpis ffićctĄ jU y  

Części sk ładow e są w ym ien ione.

Cena za jedną flaszkę 4 0  ct., za 2 razy większą 70  ct.

W id zę  się spow odow anym  zw rócić  jeszcze raz uw agę, że m oje krople żołądkow e 
byw ają  częstokroć falsyfikow ane. T rzeba  tedy  przy zaknpnie uw ażać na pow yższą 
m arkę z podpisem  C . B r a d y ,  a fabryk aty  które p ow yższą  marką ochronną, jakoteż 
podpisem  €  B _*a d y  n ie  są zaopatrzone, zw racać ja k o  na w yzysk  ob liczone.

K ro p le  żołądkow e są do nabycia w Samborze w aptekach: Józefa Aleksiewicza i Karola 
Kielawy, w Dobrom lu w aptece A. Grotowskiego, w Drohobyczu u Krzyżanowskiego i Tohiaszka, w Nlżan- 
ku wioch w aptece W łodzim irskiego i w Staremmieście w aptece Emila Piotrowskiego. 1 3 - 2 4

x  >c x D L j Q O ( - j i ~ M ~ g ^ <

♦ W yborny środek do kitowania

♦ H a n d e l  t o w a r ó w  m i ę s z a n y n h  H 5  S
i  BRONISŁAW A MARSKIEGO * drzewa ‘ L p pod ,azwą
+  w S a m b o r z e ,  w r y n k u ,  (gdzie  daw niej poczta) ¥
0  poleca wszelkie A R T Y K U Ł Y  leguminowe, jakoteż świece, 0  

mydło z fa b ryk i kra jow ej, rów n ież  śliwki bośniackie i po- a  
widła smyrneńskie, a także kawę i herbatę w najlepszym  9  

gatunku i t. p., p o leca jąc się P . T. P ubliczności a2 z głębokim  poważaniem ^
rt  13— 24 B r o n i s ł a w  B a ń s k i .  A
« 0 4 0 4 0 « 0 ó 0 * 0 v 0 « G 4 0 4 0 4 0 v 0 4 0 v 0 4 0 <

kit Plilss-Staufera I
jest do nabycia w księgarni 
p. Jul. Haistga w Samborze 
po <•, e n i c 20 i po 30 et.

z a  s ł o i k .  14— 20

i&rK-S ’ HERBATĘ z
M W  C

w oryginalny cli paczkach na różno eony.

Ł I P T A W S K Ą  «  najlepszym

gatunku i %. jSk, C: H £  Br I*  I Ni na owady 

p o l e c a  h a n d e l  BRO NISŁAW A IWAŃSKIEGO w Samborze.
5 - 9  £

4

B  e  »  Ł $ E. i 8  o  ą  I| |  T
półroczne do dw u letn ich , O  rasy Y O R K S H I R E ,  różn ego  wieku,  

p o  c z y s t e j  k r w i  S i m e n t l i a l e r z e  Q  do w yboru  tak k n n r k i  jak l o s z k i
p o l e c a

Zarząd gospodarczy Rąjtarowice
poczta w m iejscu.K  n _ ?ve

10— 9

i —e vu oa j •d njpnnij a\
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‘ezjeidud ran mooom.o i nęuoniBjąw z tn«[d 
TuuBtąBAŁCM. op n.fjd źCnpoMBzaiu i jfuiCpet

U O J R J R ^ I  ( I I * ( O ( 4

azaoawi/s *  us \ vrvii)i
A  U  O  r M  U O H  I  AV

•piajed -zudn -jAm  ^  g

H A N D E L TO W A R Ó W  M IĘSZANYCH
Leona Bukietyńskiego

w  3 a , m l o o r z e  rynek 1. 13.

poszukuje ucznia
do praktyki z odpowiednią kwalifikacyą.

Zioła Alpejskie
„ALPESTKE*

S  p ó ł k i  p r z e m y s ł o w e j  w  P a r y i n
w raz  z przepisem zrob ien ia  samemu naipysziwejszego

L I K I E R U  a la 0 I I A R T R E U S U
ż ó ł t y  l a b  z i e l o n y  (1— 9

ia w p u t t t c l i  w hanAlu Zaoharsldeiia w Samtiorze.
Bibułka jedwabna i krepowa, jaiioteż'

s t a l o m  c z p  służące to wyratiu sztucznych kwiatów
dostarczają fabryki bibułek na kwiaty

I. TH E B E N S A  Następcy (JVI Erlera).
we Wiedniu Xlll|5 i w Schiuchtern w pow Cassel,

N ajtańsze  ceny w sprzedaży  en gros i eil (Ictail. 
N ajlep sza  podaż dla? kupeów  i u czą cy ch  się w yrobu  
kw ia tów  sztucznych .  G otow e  bub ie ty  ja k o ż  w zo ry  we 
w szelk ich  rod za jach  do w yboru ,  l l lu s trow a n e  cenniki 

p r z e s y ła  się na żąd an ie  b ezp ła tn ie  i opłacane.

B f f i  i iw ł w i  hF~
: w  MASĘ FRANCUSKĄ-w

w szeŃtiu odcieniach 
jako najlepszy, najtrw alszy i najpiękniejszy

Środek do zap uszczan ia  park ie tów  i p o d łó g  

p o le ca  A lo j / y  H i i b n c r  L w ó w  . i - ?

L
w u t t i i i  i  i  i ł - m f )

W KRAKOWCU (w pow. Jaworowskim
jest z w olnej reki do sprzedania

R E A L N O Ś Ć
obe jm ująca  d o m  parterow y  sk łada jący  się z 5 pokoi, 
kuchni,  stajnię i p iw n icę  w osobnych  zabu dow aniach .

ja k o t e ż  dw a  m org i  ży zn eg o  gruntu. r>—?

'Bliższa w iadom ość  wRedakcyi „Gazety Samborskiej"
w godzinaoli  1 0  —  12 przed południem k a żd o d z im n ie .

W ła ścic ie l i odpow iedzia ln y  redaSftor S in n i s l i t n  S t e fa n n  w  (s ik i. Z  drukarni Schw arza i T rojana  w Sam borze, lepiK


